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PRENUMERATA miesięczna z dostar- 
■sw.iei i do domu oraz z j rzesyłfcą 
pocztom ą mk. 450000. Komo czekowe 
ff Pocztowej Kasie Oszczędnościowej

N- S0-259- :Cffcu pojedynczego N-ru 2CC00 mr. n o U a K C ja  I

Wilno, Piątek 16-go listopada 1923 r.
&dministra£ia Ad. Mickiewicza 4. Ts i. 228; otwarta od 9 d& 3. Teł. drukarni 262.

CENA OGŁOSZEŃ Wiersz re ilin e tre  
wy jecncszpaltowy na str. 2-e: i 
15000 marek, za tekstem  8U00 m arek 
Najmniejsze og toszerie 7300G m .p ; : 
prcwircji oraz w nr. Swiąłec^aycli 

j  25 proc‘ drożej.

Z  z e w n ą t r z .
Od przyjaciela Polaków i Polski, oraz 

bezstronnego obserwatora naszych losów, 
Francuza, zajmującego wysokie stano­
wisko w Izbie ; handlowej paryskiej 
otrzymujemy kilka uwsg, które pozwa­
lamy sobie podać do wiadomości roda­
ków, jako wyraz opioji cudzoziemców, 
oraz zwierciadło, w którem się odbijają 
e»szb postępki. My sami, zagrzężnięci 
w kłopotach walutowych i walkach par­
tyjnych, uie zdajemy sobie w cale spra­
wy, jak wyglądamy w oczacfl zagranicy. 
Dawniejszy typ Polana, balzakowskiego* 
(.piękny, smutny i szalony'), bohatera 
rozlicznych spisków i walk o niepod­
ległość („hernd insurgś*) musiał umrzeć 
i z romansu, awantury, poezji i nigdy 
kiperborejskiob krain, w jakich go u- 
nuesżczała fantazja autorów, zwłaszcza 
francuskich, zejść w życie realne. Mu­
siał się stać człowiekiem, umiejącym 
rachować, liczyć się z czasem, ze swo- 
jemi i cudzemi zobowiązaniami, z odpo­
wiedzialnością moralną za swe czyny, 
już nie z  szablą, ale z ołówkiem komer- 
aanta. czy dyplomaty w ręku.

Trzy zadania stanęły z najgwaitow- 
niejszemi wymaganiami, przed narodem 
polskim. Każde o nierównomiernej trud­
ności, chociaż równej wartości, czy 
ważności. Urządzenia wewnętrzne, poli- 
tyka granic i stosunki handlowe,

Wewnętrzny ustrój nie przedstawia 
żadnych niezwykłych trudności, ani kom­
plikacji natury moralnej, jedynie załat­
wienie technicznej strony konsolidacji 
i unifikacji trzech dzielnic, trzech pra- 
wodawsiw, trzech walut i wszelkiej tro- 
j&kośoi niewolniczego okresu. W handlu 
z całym światem mieliśmy niezwykłe 
korzyści i fory dane tak od losu (kopa­
liny, położenie geograficzne) jak i od 
okoliczności, zmuszających nas niejaKo 
do czerpania za cenę bogactw rodzin­
nych w skarbcaeh obcych, by stworzyć 

' własny. Polityka zagraniczni:, stan pań- 
•twa powstającego z trzech, eiebranyeh 
aiłfli zaborów, niczem nie osłoniętego od 
nieprzejednanych wrogów, zupełny bruk 
wrodzonych umiejętności dyplomatycz­
nych sprawiło, że ta strona naszego ży­
da  państwowego przedstawiała najwlę* 

v tej niebezpieczeństw i pola do popeł­
niania błędów. A mimo to, stosunkowo, 
aa tern polu osiągnęliśmy największe 
sukcesy; zawarliśmy wszelkie aljanse 
polityczne, jakie były możliwo do osiąg­
nięcia, utrzymaliśmy stan posiadania, 
kwestjomwany przez potęgi polityczne, 
którym nie ulegliśmy; w tej dziedzinie 
aa pociechę można sobie powiedzieć: 
*&ogłoby być gorzej.

Ale obok tegol Zabagniliśmy z dobrej 
woli, wł&snsmi, nieposkromiohemi wa­
dami się rżądząc, dwie dziedziny, któ­
re w chwili powstania państwa, przed­
stawiały się znacznie prościej, czyściej 
i spokojniej, niż obecnie. Rządami wew- 
aętrznem: wytworzono (nikogo nie moż­
na wskazać palcem — wszyscy) sztucz­
nie. jakby umyślcie, chaos, niezaspoŁo- 
ne apetyty, niechęć i nieufność ogólna 
a co za tern idzie: brak wiary w przysz­
łość i upadek energji. W zoraną wojną 
kolę Ojczyzny, rzucać zaczęte z gorącz­
kowym pośpiechem wszystkie ziarna 
kultury, wytworzone już to długiem! 
łatami prób na zachodzie, już to w ciep­
larnianej atmosferze egzaltacji wschod­
nich. Naród, który nie miał nie z  tego, 
oe posiadały narody całego święta, za­

pragnął, mieć odrazo wstjjtH  i to ostat­
niej mody i uaj7/yżssego gatunku.

Wjzwolooioe, skoczywszy równemi 
nogami w pałac Cezarów, jął w nim 
wyprawiać niezgrabnemi stopy nader 
ucieszne, "ale. bardziej jeszcze szkodliwe 
tarebandy. Ściany zadrżały, grunt się 
chwieje, cóż mu tam?I Wierna trAdycji 
dymiących czupryn jost selavus salłans. 
Tańczą i za łby się biorą. Ludzie bez 
przeszłości i bez przyszłości, naistrasa- 
niejsi dla losów krajów ludzie dnia dsU 
siejteego, o który jedyaie im chodzi.

Prócz spraw wewnętrznycn, równie 
skutecznie i równie nieszczęśliwie a 
niespodzianie, zabagniliśmy nasze sto­
sunki handlowe. Bezwzględnie z własnej 
winy. Nie tłumaczy naa żadns: konku­
rencja mniejszości, bo tu prawem emu­
lacji popychać na& powinna była dojak- 
ńajlepezego popisu umiejętności handlo­
wych. Kilka uwag cudzoziemca o tych 
rzeczach pozwalamy sobie przytoczyć.

„Nie przypuszczamy tu militarnego 
ataku bolszewickiego obecnie. Sowiety 
robią teraz wszystko oomogą, by wejść 
w stosunki z kapitalizmem europejskim. 
Emi&arjusze ich są u nas, by traktować 
z nas&emi banitami i wynaleźć sposób, 
by uznań dług francusui nie przyznając 
się do tego otw*rcie. Przywódcy bol­
szewiccy chcą przedewjjzyatklem pozo­
stać przy władzy. Bez kapitałów? a 
zwłaszcza bez techników europejskich 
nie zdołają tegu uczynić, a cały świat 
pionie cnęcią eksploatowania Rosji. Po- 
cóżby więc Sowiety miały p»uć tak 
rozsądną, korzystną dk  siebie robotę?

A, zapewne gą Niemcy — tu wozy- 
stko jest zagadką, ci ludzie kr*, nią się 
wszelkiemi sposobami i pomysłami rów­
nie ryzyka wnemi, jak wyirwałoydą im­
ponującą. Tylko że tam już niema du­
szy. Unifikacyjna dusza niemiecka, po­
szarpana na Renanję, monarchję bawar­
ską. stresemanję i komunistyczną Sikso- 
nję znacznie się może szarpać między 
sobą, a wtady Sowiety czułyby się 
może w obowiązku iść im na pomoc. 
Alę ua drodze jest Polnlra z Francją 1 
chyba oni nie mają ochoty by 1920 rok 
się powtćrayi?

Inna rzecz, jeśli wy ulegniecie zara­
zie bezładu i stracicie równowagę, do 
której tak powoli wraca - Europa. Nie 
dobre tu o war- chcdzą wersje. Czy to 
umyślne kallumnje, czy powierzchowne 
wrażenia podróżujących, ule te wasze 
ciągłe walki partyjne, to zaabsorbowa­
nie się W polityce! Doświadczenie lat 
ostatnich nie pokazuje, niestety, by Pol­
ska zrozumiała, że dość jnż gadania o 
politycznych programach, a konieoznetn 
jest reorganizowanie stanu finansowego, 
który w&s wciągnie w przepaść łatwiej 
niż wojna.

Jakim sposobem wda patriotyczna 
polska, która oparła się 125 łatom j>  
rzm&r nie wytworzyła woli potrzebnej do 
stworzenia Polski ekonomicanej? Zupeł­
nie wyglądu na to, że nie chcecie zrobić 
żadnej ofiary, żadnego wysiłku, by zwy­
ciężyć’ wasza chorobę monetarną, zorga< 
nizować racjonalną eksploatację bogactw 
krajowych; narzekania na spekulację, na 
spadek .waluty i drukujecie wciąż nowe 
mąrkif Tu jeet wszystko jedno, kto u 
ws, będzie na czele państwa, byleby 
rosumiob że dziś jedna rzecz jest naj­
ważniejsza: strona ekonomiczna. Ładna 
by to byia historja, - gdyby zabierając 
się do budowy domu, wszyscy, od archi­

3£l Klasowa Szkoła Handlowa Dokształcająca 
Stowarzyszenia Kupc. i Przeirysł. Chrześcijańsk.

m. m i n  a .
Do ptwTdfat ej obecnie 1-sze; przyjm owaną je s t młodzian płel obojga, w  wieku n ia­
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— )  lilcła P o b u lan ia  Nr. 11, Gimnazjum Zygm unta Augusta najwyższe piętro. (— i
tekta do robotnika dyskutowali o swych 
programach politycznych, a tak właśnie 
wy robicie i dom się sum nie buduj*. 
Myśmy prayciihli, gdy trzeba było od­
budowywać zniszczone prowincje, inaczej 
byłyby tam dotąd ruiny tylko. Gdyby 
można wam pod karą śmierci zabronić 
gadać ciągle o polityce i programach, to 
by w dwa lata Polska była nr,j potężniej- 
saem Państwem0.

2*. łt.

SEJM i RZĄD.
Rsoa finansowa.

WARSZAWA, lf .  XI. (A. W.) N* za­
stępców Citłonfcdw Kaay Finansowej, w 
skład której, 1*k windomo, wchodzą ks. 
Adaineki, ppl Byfka, Zdzięchowsk? i Mi­
chalski, po wołano posła Kwiatkowskiego 
I senatorów Andrzeja Srcdniawskie^o, 
Jnijana. Zdanowskiego i Marcina Szer­
okiego. Pierwsze posledzeaie Bady od­
było się l i  b. m. Następne wyznaczcDe 
zostało na 15 b. m.
tf/atrzymanic spłat dzierżaw wieczystych.

WARSZAWA. 14. XL (PAT.) Bada 
Ministrów uchwaliła projekt o wstrzy­
maniu spłat dzierżaw i czynszów wie­
czystych z dóbr państwowych na ob­
szarze zaboru rosyjskiego. Bada Mini­
strów powołała do komitetu ekonomicz­
nego Rady Miuistrów min. Korfantego.
0 swobodę ruchu przez granicę państwa.

WARSZAWA. 15. XI, (A. W.) Senacka 
komisja do spraw zagranicznych uchwa­
liła rezolucję, wzywającą rząd do przy­
wrócenia stopniowego przedwojennej 
swobody mohu pomiędzy Polską a za­
granicą.

Z Koclsfl ropal&mlnowej
WARSZAWA. 15. XI. (A. W.) Na 

środowen posiedzeniu Komisji reguła- 
mlncwsj Sejmu odrzucono żądanie Rsą­
du wydania 15 posłów ukraińskich pod­
pisanych na interpelacji, którą uczuł ^ię 
dotknięty korpus oficerski w Tarnopolu.

Obrady kluhńw posefckicn.
WARSZAWĄ, 15. XI. (A. W.) Na po­

siedzeniu Klubu parlamentarnego N.P.R. 
ukonstytuowało się nowe prezydjuui w 
osobach posła Waszkiewiczu jako preze­
sa, senatora Baneuzka i ucsłr M:Iczyń- 
skiego (wice-praaesi), po6ia P;eci.a fśe- 
kretarz).

14 fc. m. odbyło się wspólas posiedze­
nie przywódców stronnictw lawisy. Zde­
cydowano, iż dc póki posłowi Markowi 
Sejm nie umożliwi wygłoszenia przer­
wanej mowy dalsze obr&dy Sejmc uwa­
żać należy za zahamowane. „Robotnik" 
podaje, że żądaniu prokuratora w spra­
wie wydania posłów Marka.. Bobrowskie­
go i Stańczyku opiera &ię na paragra­
fach Kodeksu Karnego AUfrtiyfackiago, 
doty&zącychprzestępstw wuywauia d(’ opo­
ru przeciw zarządzc-niom władzy i udzia­
łu w rozruchach.

Niemcy.
B.warja.

3ERL1N. 14.11. (Aw.) W Monacbjum 
n&dal sytuacja nie ustalone. Na przed­
mieściach krążą pocóody zwoienbików 
Hittiera, wanc-ząt n* jego cześć okrzy­
ki. Dochodzi do starć 7, polic ą. Redak­
cja „Munchener Neuste Nachricnten", któ­
ra zajęła stanu wiato wrogie zamachowi 
Hittlera, strzeżona jest przez policję. Po 
miejcie rozpowszechniane są proklama­
cje z napisem „Niech żyje Hittłer, zbaw­
ca Niemiec, precz z Kahrem, zdrajcą 
Ojczyiay.

Nadreą|a.
BERLIN. 15.11. (Aw.) Szel rządu re­

publiki Nadreńskiej Maithep złożył wy- 
ijokiemu komisarzowi angielskiemu w 
Kobienoji protest przeciwko naruszeniu 
neutralności przez okupacyjne władze 
angielskie. Jako dowód przyUczu Mac- 
thes taki, że pruska policja w ooródl 
włr,dz okupacyjnych rewidowała miesz­
kania i aresztowała obyw&teli podejrza­
nych o sprzyjania rucinwi ceparaty- 
styo^inemu.

Władza francuskie wypuściły na wol­
ność wszystkich uwięzionych dyrekto­
rów zakładów Kruppa, którzy wtrąceni 
zostali dc więzienie zs pcyieranie bier­
nego oporu.

Wciągu nabliższych tygodni spodzie­
wane jest znaczoe zwiększenie produk­
cji kopalń i zakładów przemysłowych, 
które przystąpią do ugody z yłiazcroi 
okupaoyjnem. nad Buhrą.

Prusy.
KRÓLEWIEC. i4.Xi. PAT. Otworzył 

się r apu bit kański związek żołnierzy so­
cjalistów i demokratów e-elem przeciw­
stawiania się wpływowi organizacji 
„Stahlhelm".

ffywk&d z Kronprinzen.
OLESNO. 14X1. PAT. Kronprinz prey- 

jął dziennikarzy, którym oświad-zył, że 
poświęci się administracji majątku i 
uczyń- wszystko dia r>;dniesieii:a Nie­
miec, które wrócą do dawnej świet­
ności.
Koaljancl wcbec powretis Hoheizelieraa.

LONDYN. 15.11. (Aw). Według wia­
domości EEi:chang& Tolegraph" rząd 
belgijski złożył rządowi niemieckiemu 
notę, domagającą się wydalenia kronprin- 
sa  z Nismiec oras internowania go w 
jednem z państw neutralnych.

^ONDYN. 14.XI. PAT. Panuje tu 
opinja, te Kolandj a, nie pozwoli na wy- 
jazd Wilhelma bez uprzedniej zgody 
aljantów.

WASZYNGTON. H.XL PAT. Urzę­
dowe koła zachowują rezerwę wobec 
doniesień z Niemiec 1 dają. do poznania, 
że IStaay Zjednoczone nie wtccią udziału 
w ewentualnej akcji aljrntów przeciwko 
przywróceniu ibonarchji względu na 
prawa każdego państwa do obierania 
liobie tak,oj formy rządu, jaka wydaje 
(fiu mu najodpowiedniejszą. W eprawle 
cdeskodow&fi Stany Zjednoczone zacho­
rują się wyczekująco, uzależniając swą 

Jezycję od dalszego rozwoju wypadków
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luoii wydawniczy.
Stanisław Pigoń: Głosy s prsed icitku. 

Sjskice a dsiej&n/ prom u filareakityo. łfilnr 
1934. Nakład księgarni stów. nauczyciel. 
jBifisfe str. 236.

Wczoraj (.Słowo* z 15 liasonada 
Ń n  255) zamieściliśmy arty k u ł p. 
Stan. Cj- wfrigkieg.., k tó ry  ..Juiiou ■. 
nie ocenia pracę prof..Pigonia.

Mało który pnarz polski pisze sity- 
lem tak nieprzyjemnym jak prof. St. 
Pigoń. Najciekawszy temat, treść najsu- 
mioaMiei opracowaną, rzecz cenną, pra­
cę najgodniejszą uznania i pochwały aa- 
Sij& prof. Pigonia suchy, belferski, areww 
biany styl z pretensjami do barwności, 
neologizmowania, zwrotów „niepospoli­
ty eh N-d ..obrazowością” fałszywą, 
zbijająca z  tropu wyobraźnią,—wisi oło­
wiany Ziiói mozolnego pisarskiego trudu.

Tak i w naj no wszem dziele autora 
kilku już prac z dziedziny krytyki lite­
rackiej i *» rohi walnych szperać.

Prof. Pigoń w wydanej świeco książ­
ce kontynuuje badania oraz wydawuict- 
wo źródeł do procesu filaretów wileńs­
kich, zapoczątkowane trzydzieści kilka 
lat temu przez prof. T. Wierzbowskiego. 
Wileńskie akty procesu filareckiego znaj­
dują się w dwu kompleksach, w bibljp- 
tece uniwersyteckiej i w archiwum p.ań- 
stwowem. To je prof. Pigoń przewerto- 
wał i uszczknął z nioh kilka przyczyn­
ków zarówno -io przebiegu i charakte­
rystyki procesu jak do charakterystyki 
kilnu naczelnych jego bohaterów (Zan. 
Suzin, Al. Chodźko). Dwa są też rozdzia 
ły za.ysuł-waije: „Piośń filaretów przed 
sąd ra" oraz „Cala Konrada".

Trud chwalebny; śkrzetność w groma 
dżemu najdrobniejszych nawet szczegó­
łów wielka; znComość przedmiotu bez 
zarzutu. Prof. Pigoń likwiduje—między 
i enem i—heroikomiesną sprawę celi Kon­
rada, jej zapamiętałego szukania w 
„.późniejszej o wiele przybudówce. M> 
iemy odetchnąć swobodniej. Znalazło 
się — autentyczne—miej me gdzie była 
ceb Konrada. Prof. Pig ń w opisie do­
kładnym a naWej, na planie %,taia raz 
jca zawsze rzecz całą. ^Długie* badania— 
pisze—spory i błądzenia znsłarły nfê  
dawno ostateczny swÓ; epilog; sprawa 
postała siano vozo rozstrzygnięta..." No, 
i chwak Bogu! Z-csynała już nużyć. Za­
czynała Juz lej nie dopisywać „żywość 
trouki shinrowej" — jak w wyszukanym 
3Wym atyiu wyraża sdę prof. Pigoń.

Całe wogó.e przywiązywanie ogrom­
nej wagi do., chybaż nie żadnej relikwji 
narodowej a do drobnego i m^łoznacz- 
jjg o  szczegółu biograf cznego (tub lite- - 
rarkiego), spowijanego przy każdej spo­
sobności w patrjotyesną, wysokosiężcą 
frazeologię, doskonale charakteryzujo 
umysły, k-óre w sprawę celi Konrada 
najgłębiej się zanurzały, które om  naj- 
£vwiei zaprzątała, a Których paru magna 
fu it prof. St. Pigoń.

Prof. Pigoń jest to wogóle umysł 
ciasny. Nie potrafi wysnuć z trzymane­
go przed oczami matorj«łu żadnego 
szerszego lub lotnego poglądu. Jeżeli zaź 
zdobędzie 3ią kiedy, w duchu, na syn- 
tezę, to podzielić się nią z czytelnikiem 
Łie potrafi. Mało spotyka się organizacji 
.duchowych tak pozbawionych smaku i 
artyzmu. Prof. Pigoń słusznie uczyni 
puzoatsjąc w pracach swoich w sciałyoh 
gra. Icacń biograficznych nie kusząc się 
na krytyczne obcowanie z ducnami i 
Hercami, których nigdy nie -  odczuje.

Oczywiście nie ujmuje to bynajmniej

wartości takiemu zbiornikowi szczegó­
łów i uzczągóJjUiów ,.Gł03y z  ? <zed 

?ku“. OpnMx)wanis np. proces u Wyto- 
^-Śjńgo... piefipl flląpjsikie! jest wręcz 
WZOpwe. P rdp P lg^ , tak cał* póle zżął,- 
^ 1 1 , z naji^rntejezój nawet słomki 

;.iiocił, źe chyńń |ąd^u Jujfc pokłosiarz 
jMjfy na niwę ftymatu'iub wstąpi. 
Z^różnenii by o ^ f a ł  ręka>pi. Również 
i o Zaginionych w komisjach śledczych 
utworaoh Z na.aikt już chyba po p**oi. 
Pigoniu nie będzie miąĘ odwagi głos 
zabrnć.

Ale — styli Ale wykład! Nis chcemy 
puszczać na wiatr te wykrzykniki. Oto 
przykłady. Prof. Pigoń cieczy się np., 
że nastały nareszcie czasy swobody i 
tajne archiwa rosyjsk it etaty s.ę dostęo* 
nami, Touy pisze: „Pińskie zygmuotówki 
odcięły nareszcie skoblo i kłódki Gd 
tych archiwów—więzień; teraz dopiero 
wychodzą nam stam tąd naprzeciwko 
wolne cienie jarzmionych tam  skazań­
ców, ma uo nieb dostęp swoooduo stud- 
jum przeszłości zbiegłej". A o fraz&b 
dalej; „N.izwiska filaretów, pamięć o 
nich, wychcdzą znów na ulice W .Ina". 
Doprawdy? A tak trudne wyobrazić so­
bie pamięi i nazwiska orzschadzająco się 
uHcąl '

Prof. Pigoń tuszy cohie, ża szkice, 
które opracował „podnoszą wiedzę ■> ho­
ryzontalnym (!) zarówno jak i wertykal

cym (!) rozroście filaretyzrau". Prof. 
Pigpń nje waha się podsunąć wyobraź­
ni Cyklon zniazozeigą fra lu ją sy
ftŁ&iftośnie soczystą, wiosen i.-, F.uń mło« 
Jtej$P pokoleiiia". Jest zdaułi że procos 
|jtkrecki byi w porozbiorowj-oli jdzieiaoh 
#h :zy polskiej „momentem i.iiprucwa&o* 

Jakk izkoda! Okazałby uię miezi* 
wodnie waikim.

iPr«f " Pi^oń każe nam patrzeć (oczy­
ma duszy) jak „około cel bazyljańskioh 
zbiegły się wielkim kręgiem serca całej 
Polski*, co jeszcze niosiem jest w zs- 
sl'.wianiu z okrutną kontoreją frazesu; 
„To rozpoznanie nastawiło znowu ple- 
uaeaaą, biologiczną wolę odporu i walki 
nieprzejednanej frantem ku Bosfi*1. Ma 
znaezy6: wzmogła się uiauiwiśc polsko* 
rosy ska. I t  d. j t. d.

K uo&ą zaś rozmaoJtiti pisarskiego ptof. 
Pigonia jest wstępny frazes do szkicu 
traktującego o przyjaźni Chodźki z Za­
nem obejmujący—ściśle! — 2a wierszy 
druku. Jest t& śtacowuzo rekord.

Jak się rzekło: )'aka szkoda, że pref. 
Pigoń nie oĴ zo jasne, i bezpretensjo­
nalne n i o siląc się nu stylowe ekstra 
was?anc!e. przenosząc proecotę, zwięs* 
iość i do bitność ca l stylowe esy-floresy 
niemal zawsze burdzu wątpliwego smc.hu! 
Korzyść byłaby o wiele większa z jego 
prac ś wiadczących o rzetelna a  ■ umiło­
waniu przedmiotu. Cs. J.

Sensacyjny piooec.
Dnia 10-go maj^ r. b. w sam dzień 

Wniebowstąpienia pańskiego, rozegrał 
się w lozańskim wytwornym hłnelu 
„Cecil* głośny na świat cały, wyaocę 
■dramatyczny, epizod burzliwych czasów, 
które przeżywamy. Conrani, obserwujący 
od dłuższego czasu trzech członków den 
logroji bolszcwickioi (aiedopuszczonej do 
udziału w odbywającej się właśnie w 
Lozannie konferencji) obiadujących za 
stołom w sali restauracyjnej, zbliżył sin 
nagle do nich, i kliku rawoiwerowomi 
wystrzałami trupami połużjł Wórowskie- 
go, zaś Ahrensa i Diwilkowskl^go ranił. 
Poozem zapalił sobie najspokojniej pa­
pierosa i nadbiegłej służbie kazrJ pójść 
po policję.

Władzy zaś prokuratorskiej złożył 
krótką, lecz, przygnać trzeba, wymowni, 
na plamie deklarację, brzmiącą jak na­
stęp uje:

„Prześladowani przez czerwonych 
psów, y*r les cfiiens rougęe, ojciec mój w 
1918'£ycn r. umarł z głodu, a sLyj mój 
został rozstrz&łany Nib należę do żadnej 
partji. Działałem w;głębokiem pizeświacl- 
czeniUj źe sprzątnięcie ze świata choćby 
jednego z tych czerwonych psów odta 
ludności przysługę oraz zachęci ludzi 
aslachetnych do pójścia mojemi śladami, 
że czyn mój będzie pi^rwsz&ni stanow­
czym wystąpieniem przeciw tej bandzie 
międzynarodowych krymioaiistów. Jes­
tem szczęśliwy, żom oddał choć drobną 
usługę społeczeństwu. Dobrze uczyniłem, 
bo sowiety doprowadziły Europę do rui­
ny. Bóg mi dopomoże!"

Po sześciu oto miesiącach rozpoczął 
się właśnie proces, któremu przysłuchu­
je się z najżywszem zajęotera świat 
cały.

Rząd tiowiecki domaga oię najpeł­
niejszego zadośćuczynienia i najostrzej­
szej kary. Opłnja publiczna w Szwaj­
car ji—a i niemal wszędzie—jest całko- 
wicir po otronie (jjnradrego. Prooee pła­
wi się w atmosferze przesyconej kon­

fliktem; natury m erdoej i polityczaej. 
AtuiOsfera procesu przesycona eioktrycz-
nością.

Z racji ogromnego napływu publicz­
ności q f k z  korespondentów przeniesiono 
akcję sądową z sali loz&ńskiegio Sądu 
Okręgowego do wielkiej sali kasyna w 
Montbauon nad samem jeziorem Genew- 
bk em, w uroczej, pMdmalowniozej miej­
scowość!. W sali tej odbywaiy się inau­
guracyjne i końcowe posiedzenia mię* 
dzy^arodowoi )ibnferenę|i, regulującej t.

. zw. Kweatjc Ws-ohodnią. Teraz sądzony 
tam będzie Conradi.

Broui go lozański, podobno świetny, 
adwokat S dney Schopfer. Spodziewane 
są atoli na)efektowniejsze mowy za stro­
ny obrońców poranionych kolegów Wo- 
rowskieg >. Ahrensa bronić będzie mece­
nas genewski p. Dicker, naturalizowany 
Rosjanin, uugi bez m ok anarchista, zo- 
wiąoy się właściwie Aleksander Michaj- 
łuwicz Biełkm. Sekretarza nieboszczyka 
Worowskiago broni adwokat z Rosji 
umyślnie przybyły do Lozanny mecen&3 
S. Gżiencw,

Wśród świadków figurują głośny pi­
sarz francuski Henryk B^hucse, oras 
publicysta Rappaport.

' Nleomioszkamy.-wedle możności—dać 
czytelnikom „Słowa" dokładne wyobra­
żenie o głośnych rozpraw&cń sądowych 
lozańskich, według reuo ji koresponden­
tów zagranicznych. Lectcr.
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^Sprzedana narzeczona1*
opara kom. S M E T A N Y

Ju tro , pierw szy występ 
STANISŁAWA BOJUCKioGG 

w op. „S i RZED &NA NARZaCZONA*

początek w obu teatrach o g  7‘/» w.

Obi*aJy S^mu.
Posiedzenie Senatu.

WARSZAW a. 14 , XI. (PaT.) Marsza­
łek zawiadamia, że wobec tragicznych 
Wypadków w Krakowie prosił senatorów 
Adelmana, Nowaka i Godlewskiego* aby 
złożyli na grobie z&moedoyanych wiu- 
idoci Imieniem' Senatu. Ż »łsierzo ci po­
legli taksamo za O ozyzaę, jak 63, utó- 
rzy polegli r  walkach zewnętrznych 
w obronie ładu i porządku. Z iiew uga 
fiiajbstatu Rzfeozypojpolitej wywołała 
krzyk oburzatia w całej Rzeczypospo­
lite i i wymaga ukarania winnych. Rząd, 
który zgniecie wszelkie zakusy zamętu, 
może być pewnym uznania 1 poparci* 
większości społeczeństwa. Na sn ik  ża­
łoby zamykam posiedzenia do godziny 
4 m. 30.

Po przerwie przys&tąpiono do ratyfi­
kacji uoiowy handlowej z Jugosławią 
Referent 39iiaŁor Kiaiorski propuouje 
d ić  wyraz uczuciu radość!, korzystając 
z obecności repreze-.Aacii parlamentar­
nej jugosłowiańskiej. Posłowie wstająu 
Referent stwierdza, żs brak stosunków 
handlowych między obu narodami przy­
nosił szkody prsemysłrwi pplakieEiU. 
Przytacza poszczególne pcstauowieoia 
konwencji 1 prosi imieniem, kcmis.ji o 
uchwaluuie ustawy w brzmieniu sejmo­
wom. Ustawę przyjęto jed-iomySlaie. 
Marszałek wygłasza przy taj okazji 
następujące przoinówieAe: Ł^czą 
nio tylko wspólarść losu, ale i węzły 
krwi z iiamitem, który nigdy nie za- 
przepaSuif idei wspólnoty siowiuńśkiej. 
Lącay nęs uczucie podziwu wcbec bo­
haterstwa w walkach, wobec tragicznej 
-chwili, gdy wyparty po zdradzie Kobar- 
ga z ojczyzny nfósf sztandary na ob­
czyznę Dz;ś dołą- zym y trwałe węzły 
Ir<teroau ekonomicznego. Oby traktat 
dzisiejszy wyszedł n& pożytek atioii 
obu. Przemówienia d. mar&zaika poslo* 
wie wysłuchali stojąc.

PrzystąpiGDO następnie do rozpatry­
wania ustawy: w sprawie podatku do- 
chedowegG na Śląsku, Ustawę przyjęto 
bez zmiao. Wpłyaęiy interpelacje sena *̂ 
totfa Dobrucfeięgo w sprawie niowyKo-., 
nywama ustawy w zakresie sprzedaży 
alkoholu, craz stronnictw większość: w
sprawie zajść krakowskich. Slroanictwa 
większości zapytpją rząd, czy świadom 
jest ważnośfsi sprawy, czy  gotów jest 
użyć środków dla przywrócenia powagi 
pn\wa, dla zakwalifikowania czynu, uka* 
raDia winnych I trwałego zapewnienia 
łidu  oraz udzielenia słusznego zx.opa- 
tizenia rodzinom oficerów i żołniSrzyŚ 
poległych od. zbrodniczej ręki, W odpo­
wiedz; zabrał głos min. Kieruik.

Mowa min. Kiernika
„Rząd sądzk źe wypadki krakowskie 

zbyt boxśnift dotknęły społeczeństwo, 
aby można było przystępować do ich 
rozpatrywania pod kątem widzenia partji. 
Należy je  oceniać ze stanowiska ogókio- 
puństwowego. Daleki jestem  przed vt- 
aończeniem śledztwa od dotykania szcze­
gółów zajść, Muszę stwierdzić, że rząd 
ud początku istnienia ma dc czynienia 
z trudnośoiami, spowodowanemi nie zaw- 
s ic  tylko uaturalnemi przyczynami, któ­
rych i tak jest dosyć. Zarzuty, jakie 
spotykają rząd, są w znaosnej mierze 
podyktowana względami walki partyjnej.

Mówi s ę c fałszyWęj polityce skar­
bowej, jako o polityce klas posiadają­
cych, gdy obie izbj uchwalają podatek 
od fcycli, którzy posiadają. Mówi się o 
drożyźnianej polityce rządu, kiedy rząd

Czesław Jankowski.

K O B I E T Y  X i X  W I E K U .
G E O R  G E S A N D * )

„Chopin, nieurastenlk, spotkał się z 
chciwą mężczyzn parną feand, osobą, 
któ: a wyzbyła się wszystkich apołacs- 
nyoh 1 etycznych konwaoan-iów, z ko­
bietą nispoapolitych zdolności. Naprzód 
go odtrąciła, aby potem tern silniej przy­
ciągnąć płomienną namiętnością, którą 
w nim rozbudziła. Starsza od niego, 
mogła sytuację pokryć płaszczykiem 
maelerzyr sklej przyjaźni; była też du- 
ch-sru silniejsza ■ f jławmeiśzs:! Dzięki 
swemu magnatyzmowi zdooyła męż­
czyznę, k ćrego pragnęła. Sama George 
Sand była w a^ych" aferach miłosnych 
zawsze uiężczy^Dą; traktowała też Cho­
pina jak dziecko, jak zabawkę; użyła go 
-;a temat literacki*.

Kto pisze tak? Pisze najgorzej chy­

Skutkiem  n.edokładLteco dor^oiania listów
i  Zakopaaegd, skąd p. Cz-ińaw Jankow ski prze-
iiyla nam  i  senne rę td p lsy , opuściliśmy przed­
osta tn i odcinek z serjl „Geoige Sand*, dając
■akoifcsoale Obecnie Lląd swój aapi-iw iam y p rzi- 
p raszając  jednocześnie za niedokładność -nako-
u.-.ego autora. Odcinek więc oM ejszy  czytać
n**eży przed snkouczemem: ,Geo_-go Sand*.

ba dla pani Sand usucsobicny ze wszy­
stkich biografów Masset‘a i Cbopioa, 
amerykański pisarz \ muzyk J. G. Hu- 
neker **), wręoz pastwiąc się nad pa­
nią Sand.

Właśnie jemu odstępujemy pióra. 
Nic Wahamy się iść śmiało no iinji : 
większego oporu, Nia zu&jdzio aię nr- 
wet u Hunekera nic, uoby upoważniało 
do rozpaczania, że na drodze Chopina 
znalazła się paui Sand. Słowackiego 
„Ty wiesz jak cierpieć mufzę, abym 
Śpiewał* godzi przedziwnie z koniecsnościtf 
nawet katastrof życiowych... dla artysty. 
Bohaterka nieśmiertelnych1 sonetów Pe- 
trarki nie smażyła mu konfitur rączka­
mi przywiązanej żouy drepczącej u za­
cisznego, słodkiego domowego ogniska. 
Byron patrzy arcy-przenikliwie wgłąb 
duchowej organizacji artystów wogóle 
|ńsząo:

Thlnk vou U  L a u r t h a d  beeu Petra::cłós
■R-iro,

He would U are w ritten eonots a li n is  iifeT ***).
A możtaby przykłady zgarniać gar­

ścią po biografjach poetów, rouzytów,
* ”) Jam es Gibnoic Knneker: „Chopin. The mau 

and his luuolo". P rzekład  polski J . Baudrowskie- 
go. p . . .im r / a  Opińsklego. Lwów, 1922.

■**#) Czy B ro ic ie , P etrarka p isałby sone­
ty przez JyciB oałe, jeśliby Laurr- byVa jego 
praw ow itą małżonką?

.  rzeźbiarzy. Ale pc co? &aji
przecie Huneker ważący każde cło w o i 
niezmiernie szczery, przyznaje najwy­
raźniej, że Chopin „formalnie rozswitł1* 
w towarzystwie pani Sańd I Że „naj­
lepsze jego kompozycje powitały w No- 
hąnt i na Majorce".

Więc co jest w tern rozpaczliwego, 
co fatalfiego, że George Sańd „opanowała 
Chopina jak owego czasu opanowała by­
ła :'uljusza Sandeau, Caltuetfa, Mussot'a, 
Liszta, Dęhcrois, w końca nawet Flau­
bert^”? Źle na tem żadon z nich nie wy­
szedł. A nawet rzućmy na szalę: nie­
słychanie troskliwe opiekowanie się pa- 
n f Sand Chopinem, ozago on barc zc, 
bardzo potrz&oował oraz taki np. szcze­
gół, żo w Wenecji ta kobieta w uoluern 
znaczeniu niepospolita, piaząc z szaloną 
wytrzymałością oocami nieraz całe mi, 
pracowała za siebie i za Miisset'a, spła­
cając SWemi r ę k o p is a m i  pobrane z „Re- 
vłlL des Deus Mondes" zailczki nu pod« 
róż... Więcej im obu Mtiss6t.<-wi i Cho­
pinowi trudna b.vło dać & siebie.

Wróćmy do Hunekercwskiej rekou-* 
struk'ji „romansu* twórcy czarującej 
muzyki o blaskach wiecznego Piękna z 
autorką najroagłośnisjszy oh powieści d l 
całe pół 3iuleeia. . ' .

Chopin '^ozusł się osobiście z kobietą

„o ponurem wejrzeniu*, której pooząt* 
kowo nio znosił, powiedzieć wolno bał 
się—na pewnym poranku muzycznym w 
1837-mym. T’ antypatyczna kobieta. Eie 
znaiąca się wcalj ca muzyce, nie piękna, 
niezgrabna (przy3adltowata i korpulentna 
już w lat kilka po miodowych z Mus- 
sat‘em miesiąoacłi—jak notuje bez ce­
remonii Gra ni er), tyikc- o przepysznych 
aksamitnych oczach miała dar nieprze­
partego przyciągania do siebie -wszyst­
kich: których apotkałh ca swej drodze. 
Czarów! jej uległ Chopin. Rychło widy­
wano ich wszędzie razem.

Następuje s ły n n y  pobyt na Majorce 
dokąd w 183^-myra zawiozła pani Sand 
zwego syna Maurycego poerzebującego 
dla zdrowia tamtej szeg; klimatu. Całe 
legendy osnuły to intermezzo. Jedna z 
nioh opowiada o powstaniu na Majorce 
jeżoii nio wszysitich Pialadjów, to przy­
najmniej 15-go „z kroplami deszczu" w 
momencie śmiertelnej trwogi Chopina 
o uiewracająoą do domu panią Saud 
podcza& gwałtewnej burzy. Opisała ona 
wprawdzie barńac Siiozcie ową wściekłą 
burzę, iocz w klasztorze Valdeoio3a pow- 
stnio’chyba jedynie Preludjua H-moll 
skomponowane, prawdopddobnie, wów­
czas gdy pani Sand tryskająca zdro­
wiem, Świeżością I temperamentem, upa-
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ucnwiua saknz wywozu zboża, pomimo 
oczywiste) nadwyżki zboża. Rząd, licząc 
się z sytuacją, watrzymuje wywóz do 
oz: su zabezpieczenia rynka wewnę*
trznfifjo.

Rząd spotyka: zarzut ałamam Kon­
stytucji w związku z likwidacją strej 
ku. Chciałbym przypomnieć, że wszyst­
kie zgromadzenia strajkujących odby­
wały się pod hasłami uchwalenia rez<w 
iucd, obalających rząd. Maszę stwier- 
dzć że pienia prawnego uzasadnienia 
w zapatrywaniu, ażesy strejk był bro­
nią, dozwoloną w '■ęku pracownika pań­
stwowego, Niektórzy panowie pochwa­
lają strejk urzędników.

Rząd miał prawo uważać stosunek 
z praoowiikami państwowymi, którzy 
przy stąpił do stref ku, za rozMląz&.iy  ̂
wv<̂ ał też zarządzenia, btóreby prze- 
szkodziły zakłóceniu normalnego życih. 
fem było podyktowane zarządzenie, w 

|to.»wiki ćp hole\i7zy 1 pocztowców, w 
sprawo p jwołaaia ich do wojska. Tym­
czasowa ustawa o służbie wojskowej 
jpoważnia rząd w każdej chwili do po­
w iania rezorwistów i jest Diesłnsznem 
tłó^aczenie. i>koby był cbowiązsuy po- 
Wołnć wszystkich a danego rocznika.

grdy dcaśne, w ntosunku do nie- 
WT^cn^wcjących obowiązków służby 
woiskf.wej, były konsekwentną bronią 
ruf.-iu. Z ubolewaniem podnoszę, że zna­
leźli się posłowie, którzy Hórnaczyli 
stTe'kaiacym, że nie są obowiązani do 
posłuszeństwa rozkazowi wojskowfmu. 
Zakaz pochodów i zgromrdzrń pod go- 
łem niebem mieści się w ramach ustawy.

Jeśli ogłasza się strejk powszechny, 
którw ma paraliżować arterie komuni­
kacyjne, to czy jest bardziej n5ebez 
pieczna sytuacja, w któńjj rząd byfby 
o bow iązany przedsięwziąć wsze kie środ­
ki przeciwdziałania. W Krakowie, vr 
dr,?,! fcrytrożnym na zaoyianie władz 
stwierdzono, że się nie zgłasza żadnego 
zprnwidzenii-., czyli, że ieSli się chce >e 
rob'ć tn się robi własną walą, własnem 
prawem. Kiedy oświadczono, iż zostanie 
wysiany (Megat rządu, odpo wiedz fan >, 
że óeleffat nie będzie dopuszczony, a 
inicjatorzy nie ręczą za "jego bezpie­
czeństwo. Możęa stwierdzić wszędzie 
zaatakowanie przez tłom przedstawicieli 
władzy 5 wciska; nigdzie n>e padł strzał 
ze strony r olicji: atak był ze strony 
demonstrantów.

Minister cytuje pcsŁcsegóIoe wypad k i, 
między Irinami w Borysławia i Tarnowie. 
Nastęnnic zrpytuie, czy możną twier­
dzić, ie  był tc streik ekonomiczny. Jest 
w moim ręku ofóinik centralnego komi­
tetu P. P S. z duia 22 p»ź izierniki', w 
którym powiada się, że jeżed żądania 
robotników trafią na opór i strejk będzie 
potrzenny, pnżądaubtn jest wysunięcie 
obok haseł ekonomicznych haseł poli­
tycznych. jak ustąpienie rządu i powsta­
nie rządu ludowego. Min ster cytuje wy­
padki w Warszawie I w Lodzi, jbK wy­
krycie naboi i granatów ręcznych w 
ubl iRacji pr?yiugłej do okręgowego ko- 
oiltetu P. P. S w Łodzi. Przyniósł je 
sekretarz komitetu. Śledztwo wyświetli, 
czy org-ina państwowe zawiniły, można- 
by jednak stwierdzić, że bralt należyte­
go skoordynowania władz przyczynił się 
do tego, że autorytet władzy został 
chwilowo narażony nu czwank. Ale 
inną jest rzeczą, kto zajście spowodował, 
i  inną—czy władze stanęły nc. wyso­
kości z&dania.

Rząd zdawał sobie sprawę z wyso­
kości zadania i przeprowadził natych­
miastową zmianę aa kierowniczych sta-

ała się burzą na dworze, a Chopin omal 
Że nie dostał ataku nerwowego „pozo­
stawiony" w pustycn pokojach przy for- 
tepj&nio. Na Majorce Chopin tylko oszli- 
towywał napisane już przedtem Preln- 
dja swoje, ten „wszechświat w rolują- 
turze", jak je ktoś trafnie nazwał.

N* Majorce powstał natomiast wspa- 
khdy jWionez As-dur. Komponując go 
In lał Chopin, podniecony nerwowo do 
Najwyższego stopnia, wizję starocia­
ch ecki ego pochodu polonezowego wkra- 
czajtisego do sali nrzaz drzwi, które eię 
?&mo otwor'iyły. Przerażony, zerwał się 
od forucpianu j uciekł... Przypuszczalnie 
ten -właśni^ bardzo prawdopodobny, in­
cydent przerzucono aa karb pani Sands 
wzmaoptetitó \* p  rzokome udręki przy­
czyniano per Chopinowi,

2 c Ch-Ą. '.;yŁ niejudną 'na Ma­
jorce katue.' „ duchową—nikt r.ie myśli 
przeczyć, B^ł poważnie chory, zdenerwo­
wany do ostateczności, ż& chwilami od­
chodził prawie od zmysłów.

 ̂ Pani Sard miała już takie szczęście... 
bjcuacja wenecita powtórzyła się m 
Majorce. Tym atoli razem bez żadnej 
igoła dywersji z t strony choćby nawet 
takieg* gamonia, jakim był młody, przy­
stojny i  zdrowy jak tur— dr. Giuseppe.

, nowiskach. Kraków nie był uni na chwi­
lę pozbawiony władzy legalne), szybka 
zaś likwidacja tej sprawy, irtóra nastą­
piła w ciągu kilkunastu godzin, świad­
czy, irj władze po chwilowe m ziutchat- 
niu się odzyskały równowagę. Oświad­
czam, że rząd rtoi na stanowisku, jakie 
zajęli interpelanci i jcet świadom piwa* 
gi położenia. Nawet na lewicy skrajnej 
nikt ale zaprzeczy wzmożenia się akcji 
komunistycznej. Nie czas na to, aby 

. rozrtmuchiv7PĆ walk? partyjne, należy 
skupić się około utrzymania ładu! prawa. 
Rząci użyje wszystkich środków, aby 
mimo wszystkich usiłowań szarzenia 
zamętu, ład został utrzymany. Krwawy 
b< iesny apizod krakowski pozostanie 
tylko op zodcm. Raąd przekonany jsst, 
że bezpieczeństwo będzie utrzymane, 
pomimo że są grupy, pragnące utrudnić 
rządowi zadunie.

Po przemówieniu ministra Kiernika 
senator Posaer postawił wniosek o 
otworzenie dyskusji. Wniosek Uj,aJi. 
Następne Dosi(*<lzeais w środę

WARSZAWA. 14X1. (PAT). Na po­
siedzeniu senackiej kemiuji zagranicznej 
i wojskowej przyjęto projekt ustawy w 
przedmiocie ratyfikacji konwencji han­
dlowej jugosłowiańskiej w  brzmieniu 
ucnwalonem przez Sejm. Se mowa ko­
misja wojskowa przyjęli w trzecie&i 
czytaniu artykuły od 62 do 78 projektu 
ustąwy o powszechnym obowiązku służ­
by wojskowfej w brzmieniu netalonem 
w órugism czytaniu. Sejmowa komisja 
konotytacyjna rozpatrywała projekt u 
stawy o zgromadzeniach Dyskusję wy­
wołał artykuł ustawy dotyczący upraw­
nień poselskich w stosunku do Zgro­
madź ń sprawozdawczych. Artykuł ton 
s uwzględnieniem zmian prononowaaych 
przez Hertza i Scfcreibera przyięto

— Nadzwyczajnym posłem i pełno­
mocnym ministrem Japonii w Wąc&zą- 
wie został mianowany p. S ito,, k tó ry  
przybył już do W arezawy.

— Papież przyjął biskupa łódzkiego 
ks. Tymienieckiego,

— Sejm Gdański uchwalił szereg 
ustaw  walutowych, między lunami u s ta ­
wę obejmująca układ polsko-gdafiski, 
zaw rrty  w Genewie.

— P artja  robotnicza wniosła do Izby 
G rJn  w Londynie wniosek t» wyrażenia 
TOtam nieufności dla rządu.

— Przesłuchanie delegatów niemie­
ckich przez komisję odszkodowań pla- 
nowcoe jea t na piątek przyszłego t y ­
godnia,

— Na piorws^em poęl&lzsnlu parlo- 
m&ntu rozważana będą wstępne umowy 
w oprawie stosunków handlowych 
włosko-rosyjskich. Refnreat Odando 
wakaże na trudności techniczne i pra^ 
w e3 hsmdJu 7i Rnsią.

— Kapitał znbładowy Banku Pań- 
stv/o w Rosji podw ^tsaony został do 5 
miljonów cztrwońców.

— Przedstawfeiel sowietów w Chl« 
naeh KarŁchau wystosował ogitry pro­
te s t do rządu chińskiego z powodu kil­
kunastu  wypadków naruszenia granicy 
rosyiskioj przez pododciały wojskowe 
chińskie, Karachan żąda przeprowa­
dzenia śledztwa i ukarania winnych.

— 14 b. m. prem ier Witos podejmo­
wał Z3 śniadaniem przedstawicieli j*uga-< 
słowiańskiej Skupszozyr.y.

— „Gazeta, Lwowska* donosi, iż Na- 
rodny Komitet robii| przegotowania do 
kongresu wszechukratńskiego oraz do 
stworzenia wsnólasj orgaulzaoji rasinów  
w gran cftch Polski.

K  R  O  N  I  K  A
PrĄTBK 

| R  Dziś 
Edmunda b. 
Jutro
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WILEŃSKA

—■ Guście Jugosławii'ń*icy w Wijnia. Przy- 
j zd W czw arte k  o et. IG ran;- przybyła 
dji W ii na wycicazką pArfamjtitarzysiów 
iugo-łowiańakich z wice-prazydentem 
Skupszczyny p. Baticzecn na czele. Na 
stŁcji przybyłych gości powitał p. De­
legat Ruman w otnczeriiu komitetu 
przyjęcia oruz prezydenta miasta p. Bań­
kowskiego, p. Łukuciewakiego, dyrektora 
Oddziała Wibńikiego Koi"i p. Laguny, 
Komisarza Wimbora i przedstawicieli 
prasy. Przy wyjściu z wagonów o r ­
kiestra policyjna odegrała .hymn narodo- 
w lUgosłowipdsKl. Z dwo.ca przybyli 
goście i udali silę przuz Ostrą Bramę, 
gdzie się nu chwilę zatrzymali, do Kok 
Polok na śniadanie. Rolę goopodyń peł­
niły pp. Ł.kuciew sta, Swiętorzeckt, 
Eh^eukreutzłw* f Łaplnówna. Po spo­
życiu śniadaniu zwiedzili goście ptucow- 
nie Kola Pclfk. Zaznaczyć natęży, że 
przed śniadaniem w chwili wejście na 
uałę goście powitunr r:ostal) śpiewem 
chóralnym chóru icteroutu Koła Polek. 
Po śniadaniu goście udali się na górę 
Żurkową. Gdzielał wyjaśnień i opro­
wadzał gości prof. dziekan Ruszczyc. Po 
zwiodzeuiu Góry Zamkowej udaao się 
ao Katedry, następnie do kościoła Sw. 
Piotra i Pawła, Bernardynów, skąd po­
jechano do szkoły pow szechni Swit, 
Później zwiedzono gimnazjum Zygr-jua? 
to Augueto i pracownię doświadczalną.

(A. W).
W Uniwersytecie. O godz, 13 wyciecz­

ka przybiła do Uniwersytetu Stefana 
Batorego i udała nię do aulikolumcowej, 
gdzie nastąpiło powitanie gości przea 
j .  M. Hektora w otoczeniu Ś?natu aka­
demickiego. Rektor Parczewski wygło­
sił krótkie przemówienie, w którum za­
znaczył, że ouiło mu je s t powitać w przy­
bytku nsuiri polskiej g_'Sci j ’1gnsłowitiń- 
skich, tembardziej, że wśr-'d nich są 
mężowie nauki. Odpowiadał w języku 
serbskim wsee-prezydent Skapczyny 
p. Buticz. Po jego przemówieniu J A. 
Rektor PariZewskl ynprosił obecnych 
aby zechcieli złożyć swe podpisy w 
księdze pamiątkowej Uniwersytetu. Do 
złożenia podpisów gośnie udali się do 
biblioteki uniwersyteckiej. Po  zwiedze­
niu biblioteki o g. 27v goście opuścili 
mury Uniwersytetu, rd a  ąc się na śnia­
danie dó Hotelu Europejskiego, gdzie 
również zarezerwowano dla nich pouoje 
Ogółem przybyło około 40 osób. W iej 
liczbie są wico-minister dr. MehmŁd 
Spaht, przywódca muzułmanów jugosło­
wiańskich, dr. ifarażec, b, minister ko­
lei a obecnie przywódes kierykałów 
Skupszczyny. pr ol. Jovanowlcz oto z kilku 
dziennikarzy. Jedeh z nich już zna

Wiino. nalessł bowiem do wycieczki 
dziennikarmy jngoałowinńskich, która 
odwjedaiła Wilno przed kilkunastu mie- 
eiąci.mi. (A. V7)

Bankiet w Hotelu George'a. O nr. 7 
wieczorek' w Hotelu George‘a odbył 
się bankiet, wydany przez spobczańd wo 
wileńskie n i cz^ść gości jugosł/w ań- 
skich. W bankiecie wzięli adsiał poa& 
pTzedutawioiela^l władz 3 Datag^tim 
Romanem ca czele przedstawiciele sier 
przemyałowo-hncdlowycii, posłowie i se« 
natnrowie, którzy przybyli z Warszawy 
do Wilna, przedstawiciele prasy i sze­
rokich warstw społeczeństwo wileńskie­
go. Ssei eg praytnówień rozpoczęło prze­
mówienie Delegata Ro nana, który, WiLu- 
,40 sympatycznych gości, wzniósł na aa- 
kończenie toa3t za zdrowie królewskiej 
pary SII3 i goszczących u nas przedsta­
wicieli Skupszczyny. Orkiestra odegrała 
hymn narodowy iugoałowiafiski. Następ­
nie przemawiał wice prezydent Skup- 
szozyny p. Laba Baticz, dziękując za 
serdeczne przygnie, jakiego wyeiwcuia 
doznała, wzniósł toast na cześć Pciski. 
Po przemówieniu.p. Bnticza zabrał głos 
("rezydent miasta p. BnńkowsiEi. Odpo­
wiadał na jego przemówienie azłonek 
wycieczki deputowany do parlamentu 
jugoeiowiańskiege . p. Vuifc, członek 
stronnictwa Tolniczego, który p o d k u ­
lił analogię dziejowa dolski 1 Jugonławji. 
W dalszym ciąga dłuższe przemówienie 
wygłosił rektor Pirczewskii prof. Zdzie- 
ohowski, który przemawiał po serbska. 
Po profesorze Zdziechowskim wygłosił 
krótkie przemówienie członek muzułmań­
skiego jugosłowiańskiego klubu p. Balic, 
a następ in p. Wacław Wilder, naczelny 
redaktor dziennika „Rljec" w Zagrzebiu 
i poseł do Skupszczyny. P. Wilder w 
przemówieniu swem dziękował prof. 
Zdziechowsklernu za pełno serdeczności 
słowa i zazn&czył że prof. Zdzlechowskl 
w Polsce jest tam czam Masi-aryk w 
Czechach, położył on fcowiom takie sa­
rn* zasługi dla ruchu słowiańskiego. 
PrzomLwicIi również prałat Maćieje-

jewicz i _ p. Bronisław Chądzyński. 
Szi.r.^ długich przemówień zakończony 
został ładcą mową duchownego prawo­
sławnego Serbii p. Stefammcza, który 
kończąc wzniósł jeszcze raz toast na 
?ześć Polski i jej po-uyśluego rozwoju.

O g. i  goście udali się na “zebranie 
towarzyskie do p. Delegata Rządu, skąd 
po przerzlo godzinnej pogawędce odje­
chali nr dworzec, żegnani przez przed­
stawicieli władz, miasta i społeczeństwa. 
Wycieczka Jugosłowiańska z Wilna uda­
je się pr?iez Brześć do Lwowa, następnie 
zwiedzi Kraków, skąd powraca do swo­
jej Ojczyzny. Szerpg członków wyciecz­
ki interesował się żywo rozwojem na­
szego przemysłu. Przedstawiciele sfer 
handlowo-przemysłowych udzielali go- 
ścłom szczegółowych informacji, które 
mają na celu zbliżenie ha&diijwe Jago- 
sfawlt z Polską, co ułatwi ratyfikowana 
przed kilkoma dniami, kon^/anoja hand­
lowa. Kilku posłów biorąc,yoh udział w 
wycieczce mówiło względni a dobrze po 
polsku, co umożliwiało p .i ozu mianie się 
z mil,'rai gośćmi. (A. W).

— Raut — koncert — na cz*tó gości 
Jugosłcwi ńs ich. Wczorajszy rant, wy- 
da iy przez Ddegatt R;ądu, p. Walere­
go Romana i jego matżonkę, na czegó 
gości jngoslowiaaskicn, zgromadził w 
Pałacu Rzeczypospolitej około stn za­
proszonych osób. z J ( JE. ks. biskupem 
Bandnrskim na czele i należał db rzędu 
tych zebrań towarzyskich, któro, dzięki 
iście st>rcpo!sk*ej gościnności gospo­
darstwa, nie wątpi1 wie pozostawi po so­
bie jaknajmilsze wsoo noienie.

■ Raut urozmaicił sp ew artystów ope­
ry wileńskiej pę. Jidwig.i Krużcnki i 
Stępniowskiego,którzy przy wytwornym 
akomppnjaineacia profesora Michała Jó­
zefowicza odśpiewali szereg pieśni, na­
grodzonych przez obecnych .rzęsistemi 
Oklaskami.

— Uwolnienie aresztowanych Dn. 14
b. m. zostali zwolnieni z a testu  .sekre­
tarz zwiąsku zawód, spożyw. Ciborowski, 
sekietarz związku budowlanego Baliński, 
oraz członek zarządu związku spożyw­
czego Mamin.

— Z T wa Krajoznawczego. W piątek, 
dnia 16 listopada lCa3 r. ,3  godz. 7 wie- 
czm-em, w Uniwersytecie, w sali 5>iia- 
deokieft odbędzie się miesięczne zaora- 
nie Wiltu^kiego Oidzuła Polskiego To­
warzystwa Kra ozuawczego. Profesor 
Kazimierz Słoraiński po powrocie z dłuż­
szego pobytu- w Rosji podzieli się a 
publicznością sty-mi spostrzeteniamL 
wygłaszając odczyt pod tytułem „\Vra- 
żenia z Rosji Sowieckiej". Wejście aa 
3fdę kosztuje 5.000 tnk. — młodzież pła­
ci 3.000 mk.

—  Pierwszy konoert eymfoniozny. Dyrekcja 
teatrów  organizuje pierwszy koncert ju tro  w 
aob.itę o ęodz 4 po poł.

Program zao >wiada Symfonją S chuberta C dur 
ifl-azy raz  w W ilnie , koaoert sk rzy p u o ^ / Beet- 
boweua l z orkiestrą) i  in. S d lstą będzie p. 
Ignacy Sie Mer aa, p ro f  Konserwatorium Wił.

Orkiestra, złożona z 50 osólo, pod d / r .  Adama 
W yleźynskiego.

Inłodzleż ucząca się korzysta z biletów  zniż- 
k c* y i’b.

BUoty naiiywLó można w k is le  T ea tiu  Pol- 
_iki3go (.L u tn ia").

— Kunsert ohfirc W niedzielą 13 brn. w zal! 
„Lutnia* odbędzie eię koncert dhóru „Lu-nl* 1 
,.Ivoła Miłośników Pleśni" pod d j r .  pro'f. St. 
Kazuro. Program ubejmle polskie pieśni ludowa . 
z Ziemi W ileńskiej.

Koncert poprzedzony będzie odczytem prof. 
KazurC o muzyce polskiej 'w  przyszłości. Bilety 
są  do nabycia ctfdziaUnre od l i —i. i od 3 - f  0  
kancelarji sa li „Lutui

Dla ucząooj się młodzieży ustępstw o 50 proc.
Początek o ;rodz. i  wtocz.

HOWOSC! WYDAWNICZE.

— Ktlęga Adresowe. W pierwszych dniach 
grudnia r. b. u k a ż . się wzorem la t ubiegłych 
W 11. K a l e n d ,  I n f o r m a c y j n y  — 
Księga Adresowa m. W ilna na r. 1924, -ocznlk 
ID-ty,

Osoby oraz insty tucje pragnące być semie- 
yzcaone w pumienlonym roczniku isechcą pośpie­
szyć s  nadoŁłaniem l t t c I i  ^drenów 10 taSęg. 
J . Zawadzkiego, W ielka 7, do d. 25-go lis to p i-  
d s  r.b.

Prawdziwie przedwojenne! jakości
P E T E R S B U R S K I E

K A b 3 S S
„ T R E U f i O L U r r
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— Kasa chorych. Kasa Chorych w 
Wilnie należy bezsprzecznie do najzabaw­
niejszych przedsiębiorstw w mieście, 
Bowiem ogólne jest przekonanie, że kto 
się nie chce ośmieszył, niechaj dojohorob- 
liwej kasy o poradę lekarską się nie 
udaje, nie iżby leczyli tam źli lekarze, 
a poprostu dlatego, że obyczaje przyjęte 
w danej miejscowości należy zacho­
wywać. Przyjąłem jest zatem w Wiinie, 
rozśmieszającą tę instytucje uważać za 
coś w rodzaju rozrywkowego przedsię­
biorstwa, w braku cyrku, kabaretu, czy 
łmro>ryetycznego pisma. To też każdy 
obywatel prawdziwy, poczuwa się do 
obowiązku podtrzymywania popularnego 
domu chorych ludzi i regularnego pła­
cenia podatków, iżby pionierzy zdrowe­
go humoru mieli się z czego utrzymać.

Wzamian, wdzięczna dyrekcja zdro­
wotnego tegc kurortu, stara się urozma­
icić swój satyryczny repertuar coraz to 
nowemi występemi. Wczoraj zgłosił się 
do lokalu naszej redakcji urzędnik Kasy 
Chorych z żądaniem, by kobieta najęta 
do wymycia podłogi pewnego pokoiku 
jedną część zarooionych pieniędzy od­
dała na rzecz ukochanego zakładu. Pra­
cownica ścierki wzięta była z ulicy i 
nikt adresu jej nie znał, ale złoty czło­
wiek rozweselił, skołatane trudnemi wa­
runkami bytu, nasze umysły. — Innym 
rnzem zażądano podobno zwrotu kilku 
setek od napiwku (lanego chłopcu za 
przyniesienie p&piorcsów ze sklepu. — 
Pewiec pan opowiadał nu z entuzjazmem 
jak „naciągnął* zarząd Kasy, przyznaw­
szy się do znalezienia na ulicy pięciu 
tysięcy marek, podczas gdy w rzeczy­
wistości znalazł ich dziesięć, w dwuch 
banknotach, ukrywszy drugi pod po­
deszwą na chodniku tak długo, aż agent 
cierpiących oddalił się ua budzącą za­
ufanie odległość.

Takie zrzeszenie chorych ua... nie 
Kiem już czem, ua ludzi, ma wszelką ra­
cję by'j i rozwoju,—popierajmy zatem 
ten zakład paradoksalny, na powstanie 
którego złożyła się praca jednostek nie 
zrażających się publiczną opinią, iż w 
dzisiejszych ciężkich czasacn śmiać się 
nie należy. (Ali1)

TE A TR  i MUZYKA.

— Teatr Pulakl (Lutnia). Dzisiaj po w,3 2  gl 
.Ham let*, ze simkom1 tym gości er.; Karolem Ad­
wentowiczem w roli tytułowej,

— T intr Wleuti (na Pohulance-. Dziś D yrekcjo 
T eatru  wyniępuje 1 prem jerą operową, znakomi­
tego czeskiego kompozytora Sm etany „Sprzedana 
nirzeózona*.

Przy pulpiclo zasiądzie kapelm istrz Leszczyn^ 
ekfc

Rolę tytułow ą odśpiewa p. E. Jefim cewa — 
partnerowi je j będzie y Rożyński — £ywJoł ko­
miczny reprezentow ać będą p. p. Stępniowski 
(Waszka), W .-aga ,Keeal) oraz Mieczysław Dovr- 
m unt (Jy r. cyrku) 1 Rug, Śnieżkćwka (prima-bale- 
rmn).

Balet pod wuć&a Morawskiego. — Dekoracja 
p . Kuzlmłsrowsklego. — Reżyserjs Stępnlosklego.

— Występy Stanisława Popcklego. A rty sta  
cpery warszawskiej p. otanmiaw Bogucki, zjeazle 
do W ilna zaproszony przez Dyrekcję Teatrów na 
trzy  w ystępy gościnne.

Pierszy występ odbędzie się w eobotę 17 hm. 
w operze Smetany „Sprzedana narzeczona*.

WtYEADKI I KRADZIEŻE.

- •  zabójstwa żony. Dn. 14 b, m. o godz 
7 ej wieczorem posterunkowy 1 go kom. Kasper 
Szulc (Subccs 25) wystrzałem z rewolweru zabił 

.swoją żonę Michalinę. Wezwany na m iejsce wy­
padku lokarr. pogotowia skonstatow ał śmierć. 
P rzyczyną 'sabó.|Ht»ft było nieporozumienie n a  tle  
rodzinnem. Po dokonaniu m orderstw a zabójca 
zg łoń ł się óo komendy policji, przyznał się do 
w iny I wręczył rbwolwer.

— Nlrfoitonny wypadek Dn. 15 łftn. upadł ł a ­
miąc sobie nogę Mikołaj Sołowjsw (SzKaplerua 4 
fabryka tytoniu;. Poszkodowanego lekarz pogoto­
wia odwiózł do szp ita la  św. Jakćba .

— Jaskinia występku Dn. 1 bm. szewc d ar 
Cubryk (Beilny 18) uderzył nożem w pi esy i 

.bok właściciela tego domu A, Miazlnkowa. Ra­
nionego w stanie ciężkim lik  ar?, pogotowia 
odwiózł do szpitala s* . -łakóba. W mieszkaniu 
owego szewca znajdyw ał się dom rozpusty, w 
którym  doszczętnie dkradanó gośol.

-- Tajna gerzelaia Policja 5 gc Irom. w ykryła 
w domu. Nr. 74 przy ul. NuWugródzkiej ta jną 
gorzelnię. W łaściciel został ujęty,

— Kradzeże. W. Zibkowieżowi (Mostowa 20) 
Skradziono ubrania na sum ę 120 mil mk.

P. Gol bogow i (Bakszta) skradziono bielizny 
w artości 159 mil nur,

Michałowi Łabunuwi (F ilarrcka 11} ukradziono 
1-iżuterję wartości 15C mil. mk

Z  C A ŁE J PO LSKI
— Żw ązek Inteligencji Polskiej  ̂ urzą­

dza w Krakowie cykl wykładów, który 
roapi.cznio w niedzielę pre.es Akaderuj’! 
Uiniejętoosoi, dr. K Morawski odczytem 
„Myśl o naprawie Rzeczypospolitęi". Dal­
sze wykłady wypowiedzą piof. Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego ar. Kutrzeba, ur. 
temat „Stosunek Polski do Gdnhska“ 
Hubert Rostworowski, dr. Karjewaki, b. 
mkister Byrha (O zasadach uzdrowienia 
Skarbu polskiego), prof, dr. Dybowski, 
prof. b. M n.ster Kumaaiscki (Wzmoc­
nienie Państwa i administracji.)

Z E  Ś W IA T A .
—- Kcwa kometa. Królewakie obser- 

watoi juni w Breenwich w Anglii otrzy­
mało ząwiaaotnieuie z Kopenhagi, według 
htórego astronomowie tamtejsi wykryli 
31 października w  nocy nową kometę.

(A W.)

TELEG R A M Y .
Kongres Jmećhiilrraióskl we Lwowie.
LWÓW. 15, XI. (A. W.) Komitet 

Narodowej partji ludowej czyni przygo­
towania do zwołania kongresu wszech- 
ckraińskiego we Lwowie w drugiej po­
łowie gindnia r. b. Zadaniem kongresu 
ma być utworzenie wspólnej organizacji 
dla Rusinów, mieszkających w gr&nicaoh 
Polski, a w szczególności wciągnięcie 
do niej Rusinów z Wołyniu, Chełmszczy­
zny,-Podlasia i Polesia.

Sprawa ujednost? jni?nia waluty 
w deminfach.

LONDYN. 15, XI. (A. W.) Departa­
ment Walutowy Min. Skarbu odrzucił 
projekt wprowadzenia jednostajnej mo­
nety dla Lpperium Brytyjskiego ze 
względów ekonomicznych i konstytucyj­
nych W motywach uzasadniających to 
postanowienie Min. Skarbu wyraża prze­
konanie, że trudności walutowo w An­
glii zgasną w ch wili, kiedy fant sieriing. 
powróci do parytetu, a banknoty doroi- 
njćw angielskich wymieniane będą za 
Okazaniem w  dowolnej Ilości na złoto. 
Nudto wprowadzenie jednolitej monety 
anielskiej ńa- uszałoby uprawnienia emi­
syjne dcininjćw, zastrzeżone w konsty­
tucji. Nasiąpićby więc mogło tylko dro­
gą zrzeczenia się tych przywilejów przez 
odnośae ćomioja-

Ewentualny następca Stresemanna.
BERLIN. 15. XI (PAT.) Powzięta na 

/.■niosek socjalnych-demokratów uchwa­
ła konwentu sanjoiów, głosząca, aby 
najbjłżsEe posiedzenie odbyfo się we 
wtorek, zapadła wbrew żądaniom rządu. 
Gabinetowi Stresemanna grozi zarówno 
ze strony niemieckich narodowców, jak 
i ze strony socjalnych demokratów opo­
zycja. Możliwem jest, że po zebraniu 
gabinet podaje się do dymisji. Jako na­
stępcę wymieniają Heinzegc,

„lego Cesarska i Królewska Mość 
Kronprinz".

BERLIN. 15, XI. (PAT.) Stowarzy­
szenia byłych oficerów wydało prokla­
macje 7- okaz ii powrotu „Jego Cesar­
skiej i Królewskiej M Sci Krocprinza* 
wyrażając życzenie, aby jego działanie 
dla kraju przyniosło szczęście Hohenzol­
lernom \ Ojczyźnie.

Arcglja a separatyzm Nsdrenji.
PAKYŻ. 15, XI. (h  W.) Poinosrć od­

był naradę z ambasadorem angielskim 
lordem Crew, padczaś której ten ostatni

nie ukrywał troski jaką wywołuje u 
rządu angielskiego powstanie separaty­
stów w Nadrecji i Palatynacfe. Poi n car i  
zapewnił ambasadora angielskiego, że 
francuskie władze okupacyjne otrzymały 
surowe rozporządzenie przestrzegania 
ścisłej neutralności wotec wy panków 
w Nadrenjl.

Dodatek dla urzędników państwowych
WARSZAWA. I5 .ll. (Aw); „Gazeta 

Warszawska donosi, że w końcu bieżą­
cego mięeiąc-a urzędnicy państwowi ot­
rzymają dodatek wyrównawczy, w zwią­
zku z wprowadzeniem od 1 grudnia no­
we] ustawy o uposażeuin urzędników 
państwowych. Dodatek ten ma podobno 
wynosić okcłc 80 proc. pensji listopa­
dowej.

WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędowa 15 listopada b.r 

Dolary St. Ej. . . . 1875000-
Fizekaay: Ne w-York - 187500Y
Londyn . . . 8176003
Paryż . . . . 103000- >(H75u
"W iedeń......................................  asyA
P raga . . . 54200
W łochy . . . . . S14-IO
Bel 5 ja  . . 83750—87500
S^f/a e-a^a . ęa27500
Mllj 'nówka .• 43000—36000
Pożyczka zło ta . . 17S50Q- :97f£O
Złoty frank . . .  36(1(00
Bony złuie . . 2&5WJ0—275000— 30190S-
Tendencja nieco zwyżkowa,;

B ER LIŃ SK A  GIEŁDA.
urzędowa 15 1 **topada D. r.
York 251370 OOOOOo—252o3'JuOCOOUO 

10272500 i ÓI100- l  102(175000-000 
. . .  1576 6 uOiHi— 1*3*150 OOft'

. 3591OOCWIC - 30090000000
. ??;815 0C00 71186000000 

. 1077,SCO(y.‘COO— 1,t027.)000000 
1167100000 0—i 16290000000 

. . . 442890000000 -i4.)110Cit0C0C 
. . 6)0000000000

Przek: New 
• Londyn. .  .
Par ż . . . .
Wiedeń 
Praga .
W łochy .
Belttiu , 
Pzwajcdi-ja 
Marko, złe- ta . 
Tendencja mocna.

GDAŃSKA GIEŁDA
urzędowa 15 listopada b. r. 

iAerka polska. . 3,441—3,v5«
guldenów za mil jon mk. Dolskich. 

Przekazy: Warszawa. . . 3,192 -3,21)4
gnid. za 1 mlii. mk. 

New-York . . .  . 5.7861-5.914/
galdenów za dola-1

Londyn . 11970000000000 ■Li03001y.00c000e"
w mark. niemlec. 

P aryż . . 30.92—31.08 guld. za  100 fr.fr

Ked?.ktor
■ Stanisław Maokiewia

Sumę hypoteczną rublową

Ogłoszenie
Zarząd Wiieriskiego Towarzyst­

wa Handlowo-Zastawowego zaprasza 
pp. Akcjonarjuszów na nadzwyczajne 
zgrom adzenie, które odbtjdzie sią 
4 grudnia b. r. o godzinie 7 wie­
czór w lokalu Towarzystwa przy za­
ułku Michalskim Nr. 1 ,

Zgodnie z N-r. 94 statutu , Ak- 
cjonarjusze chcący skorzystać z pra­
wa głosu winni do 27 listopada zło­
żyć do Zarządu Akcje pierwszej e- 
misji lub tymczasowe świadectwo 
drugiej.

P o rz ą d e k  d z ien n y :
1) Przejście na obrachunek w 

stosunku do m iernika złotego,
2) Wnioski.
3) Wybór członka rewizyjnej ko­

misji na miejsce ustępujące­
go p. Kucharskiego.

O b w i e s z c z e n i e *
Wobec nakazu Kura torju.ni Szkolnego Okręgu 

Wlleńa.iLgo, wydanego ki-równikowi S eum arju iu  
nauczycie lsk iego  o zerwaniu zaw artej Umow; 
dzierżawnej naT okal (Ostrobramska 29), i niemoż- 
aośei nąrazie wyszukania innego stosownego lo ­
kalu , Kolegiam W ileń sk ie  Rwacglelloko-Itiior- 
r jo  Ttno w skutek tych niezależiiycli odale^o przy- 
osyn zm uszonem ajest odłożyć otwarcie Glmnaz- 

nm Szymona Konarskiego do następnego rok* 
jskolnago.

O R A Z
listy zastawne kupię

Oferty z podaniem ostatecznych warunków adr 
W arsaawa, Sienna 26, m, 8, „A- K.‘

WI LHELM
(Karol—Wilhelm—Ludwik Książe Sfidermenlandu)

P E R Ł Y
IPerlorua;

ornz Inne nowele 
Hennlnga Bergera

Helge H ellrotha

Selmy Lagerlfif

Marł -  Mlhl

H jalm ara SOderbsrga

Auny W ahlenberg 
Z upoważnienia autorów  

Przełożył z uryginału szwedzki :go 
Kenatairty Buhewskil 

Pezuari — Warszawa — Wllua.
Księgarnia Św. Wojciecha ,

—O—
Głos; prasy o »Per<achc.

Nakładem ruchilwej bardzo w osta tn ich  Łzą- 
sach Księgarni Św. W ojciecha r  Poznaniu, 
wyszedł starann ie dobrany wybór arcydzieł 
nowelistyki szwedzkiej pud ty tałem :„PerjyJ 
Są to rzeczywiście perełki bsietrystyczne 
najznakom itszych w tej d iic l/ln te  1,'aarzy 
szwedzkich. N a tom len złożyło e>ę 19 mi­
strzowskich nowel wzorowo z upoważnienia 
autorów  z oryginału azwedzkiago przełożo­
nych. Prz-djLładu dokonał K onstanty Bu­
kowski. ( n g M rje r  W a r s w m h i" )

—o—
Pod tytułem  „Perły* K onstanty Bukowakl 
dc* ton: przekładów now elistycznych ze 
szw odzktegi, który oip '.w no /.ainteresujc 
szerokie koła czytelników Brzez długie 
niedom Jat wojny byliśm y odcięcloi- świa- 
ta , nie wledzUlićmy, co dzieje się w innych 
piśmiennictwa c-L. Nareszcie ukazują się 
o 'dr wazo jusaó łk i, naw ięzująie  nasz s ta ry  
kontakt z ku ltu rą  Zaóhudu.

— O—
K onstanty Bukowski, bratanek em igranta 
polskiego w Szwecji w ybrał z współczes- 
ń -i now elistyki szwedzkiej dziewiętnaście 
utworów sieomIn autorów i autorek i spol­
szczył js  tak, że się przy lekturze ma wra 
żenią r;eczy  od poczgŁku pisanych po pol-

Bkn" (.O m s ")

K A O I E H I E  Ż Ó Ł Ć
Zm ękcza i usuwa bez bólu CHCLEKINAZA

H. Niemojewskiega ataki w zupełności ustają.
CiBJAWY: (początkowe). Ból w bokach 1 dołku podsercowym (gdzie 
schudzą się żebra). Pobolew&nie w wątrobie. Skłonność do ob- 
ssrukoji. iTryna ciemna 1 m ętna lub też cezbarwna, ja k  woda, ję- 
uyk obłożony. Gorycz i kwas w uetach. Odbijanie gazami W zdęcia 
1 burcz-nia w kiszkach. Bóle 1 zawroty gkowy. Silne zdenerYtowa- 
BIo. OBJAWY: (podczas ataków). W doł’.:u i w ątrobie silny  ból, 
a tó ry  się rozchodii ku stron ic tylnej — pasie, krzyżu 1 sięga aż 
pod łopatk i Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żober 1 parcie n# kiszkę 
sto lo .w ą. Brak tchu oraz ból w plecach 1 k latce piersiowej (na  
przestrzał). N iekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.

Bliższych Informacji udziela: Aptekarz iizjaleg H. Niemo- 
jewskl, Wr-rszawa, Łowy Świat 5. Skład główny 

!. B. Sega!. Wilno.
Sprzedał w skladaoh aptecznych I aptekach

G. A M O L L E RDOM 
Techniczno-Handlowy
WARSZAWA: Blurc. Al. Jerozolimskie 82, tel. 17-65, 227-21 

Składy, Ai Jerozolim skie 77.
niniejszym zawiadamia, że a dniem 1  października r. b. objął 

p rzedstaw icie lstw o

Zakładów Olejów Mineralnycłi

A L B R E C H T  C°- H A M B U R G
Sprzedaż w ilościach wagonowych (cysterny iu t  Beczki) usku­
teczniam y pod aurssem  odbiorcy, w mniejszych ilościach bez­

pośredni* ze Łikładu w W arszaw ie!
P.P. Odbiorcom polecamy ap»sj?.lnlej

O L E I  E maszynowe rafinowane dla nlzkich tem peratur 
cylindrowe pensylwańskie do pary  przegrzanej 

„ do motorów samochodowych.
„ do trarsporm atoróy’.

do turbin  parow ych.

K a p u s t a
bruki w i Jabłka do oprze 
danifi z dostawą kupują 

cym ponad 10 pud. 
Ul. Zygmuntuwska (Nad 
brzeżna) 6 w podwórzu.

D-R. M ED .

^az. Jtukiewiez
Choroby sk«5rne 

i weneryczne
przyjmuje od 4 —7 po 
ppł, UL Mickie wicza 9. 
wejście z uK Soiauec- 

kich.

KALENDARZE
na rok
iścienne, książkowe 

oraz
ś c i a n k i

Do NABYCIA 
w k s i ę g a r n i

i. Zawadzk eso
W ielka 7.

do handiu zt znacznem 
aotępotwer

D-r M. Mienleki
Uhor. acnur syflltu 1 ekór- 
ne (leczsE. sżtuczifi słoń­

cem górskim) 
ul. W ileńska 31 m, 3 

Przyj.mujo od 4-7

Służąca S I Ł
kol 12 m. l.

Akuszerka i ?
udziela purau,Przyjm uje, 
od 9 rano do 7 wlecz. 

Mieklewioza 40—6.

S kradziono dowód oso­
bisty Nr. 1211 wyd. 

przez Bziśnicńśkte S-two 
na imię Borucha Swiord- 

łowa. rJuieważnlB się.

Kupi?

Forlepjait

50 wagonów o- 
_ pałcv. ego sos­

nowego ćrsowfi (szczapo­
wego). Oferty: „DRZEWU* 
Reklama Polska W arssa- 

■ya. Ja sna 10.
A drjana 

Petórsbtir g 
maszynę do p i s a n i a  
sprzedam Zwlerzycłao Re­

stau rac ja  Lu worowa.

K a p u s t a
brukiew i  jab łka  s  m aj, 
Walfi do sprzedania. UL 

ZygmuKtowska (Nad- 
b /ieżna) Nr. 6 od godziny 

D dc 12 .

O k a z j a i
Dwie k/m innice komfor­
towe, jedna posiadłość 
na. uż. jta jn ie , wozownia, 
położono w najzćrowszey 
części m iasta  Torunia na­
przeciw  parkn leśnego 
przy tram waju, wolny lo ­
ka l 8 pokoi dla k a p u ją ­
cego sprzedaje się z a ra r  
za równowartość j.2.0‘J ? 
doi. p ła tne  *v marh. poi. 
Wiadomość , ?  A R“ Te- 
ruń, Szeroka 43.

Vydattco w ż c s ty p s tw ic  w sp ó lw lo śc ic ic li  ■— Staniuław MacklBY ioz, Lrnkainia j. Bajcwskicflo,- Sawicz 8 .


